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C en a  n u m e ru  10 fen ig ó w .

SOSNOWIEC niedziela dnia 4 listopada 1917 roku____________________Rok XII

D ziem k społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświąlecznych.
PRZED PŁA TA. W Sosnow cu be* odnoszenia 
do domu kw artaln i- Mk. 400, miesięcznie 1.35 
7. odnoszeniem do domu oraz w kan torach  i 
księgarniach kw artaln ie 4 ,80, m iesięczn ie  1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiei kw artaln ie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustrja- 
rkrej kw artlc ie  "tor. 7.50 * miesięcznie 2 50.

OGŁ /SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III st- 
65 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 45 
fen drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 

.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7. PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 

nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie *iA dres dla depesz: ..KURJER” — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

-------agentury w kraju 1 z a g r a n i c ą . -----------
.

K I N O T E A T R  

«  • 66„Zacisze
Wejście od ul. Dęblińskiej.

O sta tn ie  2 a n .  Iła 5 paździeraiKii r. ti. O sta tn ie  2  dm. 
H R A B IA  DOHNA JE G O

V, E W f
Aktualny obraz z wojny obecnej 2;r>00 metrów długości.

m r

F f t l f l h f l Y  CYLINDER
600 m etrów  długości, kom edja.

NAD PROGRAM  
9 1200 m etrów  d łu

gości. 
W ybitny dram at 

w 3-ch częściach
Szczegóły w oddzielnych progi amach Uwaga Ceny miejsc zwykłe.

w sm e

A JN O W SZA  
A JEFEK TO W NIEJSZA  

A JEKON OMICZNIE J SZA

Lampka oszczędnościowa
napełniona gazem

.— TYPU - -

HELENS Z POWALLÓW BRODZIŃSKA
Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu ' 

dnia 31 października r. b., przożywszy la t 28.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Staro-Sielecki z kolouji Walcowni Renard, 

odbędzie się w niedzielę dnia 4 listopada r. b. o godzinie 4 po południu.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie d. ó listopada r.b. w kościele Staro Siele- 

ckim o godzinie 8 i pół rano.
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych w głębokim 

smutku pogrążony ^  z  d z i e 6 m i .

51G “
1937 Tow. Akc. „SIEMENS* — Sotnowiec, ul. Dęblińska 1.

Czas uregulować zaległą przedpłatą j
R a d a  R e g e n c y jn a .

Pierwzzem zadaniem Rady regen
cyjnej po iotromiiji jest powołanie 
prezydenta miniatrów, którego zatwier
dzenie zaetrzegły sobie rządy państw 
okupacyjnych. Akta rządowe Redy 
regencyjnej, jak opiewa art. 3 patentu 
Cesarski* go z d. 12 września, kontra* 
s gnujc odpowiedzialny prezydent mi
nistrów. To też, dopóki nie będzie 
zatwierdzony prezydent ministrów', nie 
ukaże się żaden akt rządowy Rady. 
Jak ju t donosiliśmy Rada regencyjna 
wskazała rządom mocarstw okupacyj
nych Adama hr. Tarnowskiego, jako 
kandydata na prezesa ministrów. S ta
wiając tę kandydaturę na stanowisko 
premjera rządn Królestwa, Rada regen
cyjna jest; w zgodzie z życzeniami 
większości czynnych stronnictw polś- 
cznych.

4»
W chwili obecnej stosunek komisji 

przejściowej T, Redy stanu do Rady 
regencyjnej jest taki, żc komisja przej
ściowa oddała się do rozporządzenia 
Rady regencyjnej,. prowadzi w dal
szym ciągu czynności w zakresie 'prac 
już rozpoczętych, co zaś do nowych 
spraw — to Ruda regencyjna zastrze

gła' sobie prawo decyzji. Nominacje 
wyższych urzędników przez komisję 
przejściową mogą nastąpić również 
tylko za zgódą Rady regencyjnej. W 
przyszłym tygodniu m* się odbyć 
wspólne posiedzenie Rady regencyjnej 
z komisją przejściową.

0
Dowiadujemy sie, że do każdego z 

członków Rady regencyjnej zostają przy
dzieleni w charakterze stałych przy
bocznych adiutantów por, Dremno*" 
ski do ks. arcybiskupa Kakowskiego, 
por. hr. Rostworowski do Zdzisława 
ks. Lubomirskiego i por. Gorko do Jó
zefa Ostrowskiego.

Uroczystości Kościuszkowskie 
Petersburgu.

Od rana tłnmy gromadziły sie przed 
kościołem św. Katarzyny na Newskim 
Prospekcie. Przed kościołem stra t peł
niło wojsko polskie, sokoli i skauci, a 
u popiersia Kościuszki na warcie ho
norowej, jak posągi z granitu, stanęli 
ułan Krccbowiecki i junkier polski.

Uroczyste modły pontyfikalne roz
począł ks. biskup Jan Cieplak w asy
ście profesorów Akademji Duchownej z 
rektorem Jego magnificencją ks. Idzim

Hm m
Radziszewskim na czele. Przepiękną 
ortemowę wygłosił ks. pref. Czesław 
Falkowski.

Wieczorem odbyło się uroczyste 
zgromadzenie ku czci Tadeusza Koś 
ciuszki. Zsgaił je w trzech językach: 
po francusku, po rosyjsku i po polsku 
ks. biskup Jan Cieplak, wskazując na 
Kościuszkę, jako na ęproroka niepodle
głości Polski.

Z kolei po polsku przemawiał Ale
ksander Lednicki, mówiąc o życiu oraz 
ideałach Kościuszki, dalej po francusku 
wygłosił mowę powitalną do ambasado
rów państw koalicyjnych wiceprezes 
rady międzypartyjnej p. Stanisław Je 
zierski, a specjalnie do ambasadora a- 
merykańskiego zwrócił się z mową w 
języku angielskim, p. Mieczysław Jeło- 
wiecai. Pierwszy odpowiadał minister 
spraw zagranicznych państwa rosyjskie
go, Tereszcztnko,

Po wygłoszonych mowach rozpoczę 
U się wieczornica artystyczna odegra
niem przez orkiestrę muzycznego dra
matu pod batutąlG negorza Fitelberga, 
symfonji Noskowskiego ,Z  życia na
rodu”. Na drugą część złożyło się o- 
degranie fragmentu z „Kościuszki pod 
Racławicami” Ostoi. Prawdziwie popi
sową częścią wieczoru była część trze
cia, zatytułowana „Pieśni Walki i Wol
ności”.

Granice naturalne.
Berliński fachowiec, Ryszard Gaed- 

ke, ogłasza w wiedeńskiej gazecie „Die 
Z eit', obszerny referat na temat celów 
wojennych, gdzie poddaje szczegóło
wej krytyce popularne w Niemczech 
hasło, jakoby wojna musiała przynitść 
zabezpieczenie państw centralnych.

Rozważając to zagadnienie ze s ta 
nowiska czysto militarnego oświadcza 
pułkownik Gaede, że najazd rosyjski w 
1914 r. na Prusy Książęce i Galicję 
mógł się nieprzyjacielowi udać nie z

powodu niedogodnej granic”, lecz 
wobec braku dostatecznej tamże żywej 
obrony, którą stanowi zawsze żywa 
pierś żołnierska.

Żadna, tak zwana naturalna granica 
nie chroni państwa, ani Alpy, ani na 
wet Himalaje, jeśli na tej granicy nie 
stoi odpowiednia siła ludzka i sztuczne 
środki ochronne, jsk twierdze.

Wiara w siłę obronną t. z w. matu* 
lalnych granic jest błędem i świadczą 
przeciw niej wszystkie fakt*. Tak np. 
granica francuska jest od strony Nie
miec supeł* osłoniona, mimo to komen
da niemiecka w 1914 r. nie podjęła u- 
derzenia w tym kierunku, lecz wolała 
je obejść zrzez Belgię gdyż sztuczne, 
środki ochronne tej francuskiej granicy 
twierdze: Verdun, Toul, Nancy, Egi 
nal, Belfort z łącznikami i wojskami 
tam ustawiocemi były 'tą istotną prze
szkodą, którą należało wyminąć.

Z drugiej strony zachodzi natomiunt 
na wschodzie europejskim ten wypa 
dek, że na rozległym niżu sarmackim 
niema wogóle strategicznych przeszkód, 
aż chyba gdtieś nad Niemnem lub wła
ściwe nad Dźwiną. Tam ędsłoniono 
jest więc zarówno granica niemiecko, 
jak rosyjska, ochronę dsć może n.i 
wschodzie tylko żywa armja i twiei- 
dze, jak to zrozumieli Rosjanie, stawi*- 
jąc linię obrony: Grodno, Olita, Kow
no i t. d., dalej ku północy zaś Rygu 
Jakobstadt, Friedrichstadt, D„ wińsk.. 
Hasło : „Naturalne granice” jest prac-
to tylko pokrywką dla zapędów anek- 
sjonistycznych i , imperjalutycznvdh, 
gdyż ściśle mówiąc, nawet brzeg mo
rza nie daje naturalnej obrony.

Reasumując nwoje wywody, oświed 
cza pułkownik Gaedke, żc ze stanowi
ska wojskowego aneksje nie są czemś 
istotnem, względnie kryje się w nich 
nawet nowe poważne niebezpieczeństwo 
jeżeli aneksjft włącza obce nieprzyjazne 
żywioły.
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Ogromne seanse wygrabia przedstawia
L«terja Klasyczna Rady Głównej Rpiekuńezaj.
Losy do kle** 4-*i iuż nadeszły i są do nabycia w biur** R*dv Powiatowej Or*kuńc*ei w Sosnowcu. pr*v ulic* M iechow skiego Nr. 11. od g. 9 —1 i od 3 — 6-*i.
Największe wygrane w klasie 4-ej Mk. 45,000, >0,000, 15,000, 10.000 i w. innych. Kto nie próbował szczęścia w klasie I, II i III niech uczyni to teraz, nabywając los do klasy 4 et

gdyż ilość pozostałych losów jest niewielka. Cląfnlsssie o d  B ę d z ie  c l ę  er dniu  18 I IS l i s to p a d a  r .  b .

Z widowni wydarzeń.
Hr. Hertllag k a n c ia r z u .

BERLIN, 2 listopada. „Lokalan- 
zeiger"  d zisiejszy  donesi: _ W czo; 
rajsza audjencja hr. H ertlinga u 
C esarza trw ała d ość długo. Po wy- 
czerpującem  om ów ieniu p oszczegó l
nych spraw  C esarz zw rócił s ię  do 
króla baw arsk iego  z telegraficzną  
prośbą o zw oln ien ie  hr. H ertlinga— 
z  pow odu m ianow ania go k a n c le 
rzem  R zeszy  i prezesem  m inistrów  
pruskich — od służby państw ow ej 
w  Bawarji. Król Ludwik dal na 
prośbą tę  natychm iast sw e  przy
zw olen ie .

Dymisja d -ra  Helffaricha.
BERLIN, (BTW.). „Taegliche Rund-

schou" donosi: .Wicekanclerz, dr.
Helffeiich podał się do dymisji.

l a  froncie włoskim.
WIEDEŃ (BTW.). Wojenna kwa

te ra  prasowa donosi! Sygnalizowana 
przez pośpieszne doniesienia cyfra 
200,000 jróców staje się być bliska 
prawdy, gdy się uwzględni rezultaty 
dnia wczorajszego, w którym donoszo
no o przeszło 180,600 jeńców i 1500 
dział. W planowem wykonaniu ataku 
i ściganiu pobitego i cofającego się 
przeciwnika wojska gen. - pułkownika 
Krobatina, gen. v. Krausa i gen. von 
Belowa, oraz armje z nad Isonzo d o 
szły prawie wszędzie do linji środko
wego u dolnego biegu Tsgliamento. 
Wczoraj rano zajęte zostało Crado przez 
wysadzone na ląd oddziały marynarzy 
i strzelców z Trjestu. Ludność spotka ■ 
!a radośnie wojska, witając je biciem 
w  dzwony. Dzisiaj wojska niemiecki*, 
i austrjacko-węgierskie stoją nad Ta- 
gliamento- Zapowiedziana jako ofen
sywa koalicji 12 bitwa nad Isonzo była 
zatem ostatnią, która nosiła to  miano.

Wb W łoszech.
LUGANO, (BTW.) Agencja Stefa- 

niego donosi, że na granicę włoską 
przybyły oddziały pomocnicze francu
skie i angielskie wraz z materjąłem 
wojennym. 0  rozmiarach pomocy sprzy
mierzeńców, agencja Stefaniego nie 
wspomina.

Losy M finscli.
GENEW A. 2 listopada „Journal 

d e G enewe" pisze: Po ostatniej
b itw ie  nad Tagliam ento lo sy  W enecji 
są  przesądzone. K rólowa A drjatyku  
przejść b ęd zie  m usiała okres  
okupacji.

Depesze Orlanda.
BERLIN. Jak djnoszą z Rzymu, 

nowy prezes ministrów włoskich, Or
lando, wysłał do Lloyda George’s  i 
Painlsvego depeszę, zapewniającą, te  
naród wioski pozostaje mocny wobec 
strasznego niebezpieczeństwa i nie po
zwoli wstrząsnąć swą wewnętrzną siłą 
obronną, pokładając nadzieję w męstwie 
arnri i silnej łączności ze sprzymie
rzeńcami. Orlando telegrafował teft do 
prezydenta Wilsona, zapewniając, te  
Włochy nie tracą wiary śród nieszczę
ścia.

Bysaslja Ssbsudzka zagroźosi
ZURICH, (BTW,) Dzienniki tutejsze 

donoązą z granicy włoskiej: Ruch prze- 
ciwdynastyczny we Włoszech przybrał 
rozmiary zastraszające. Wybuch rew o
lucji jest nieunikniony. Wzburzone ma
sy oczekują tylko na sygnał. We wszy
stkich większych miastach zorganizo
wały się komitety rewolucyjne, na 
wzór rosyjskich.

OfBisjwi a pokof.
BERLIN, 2 listopada. Prasa bsrliń 

ska poświęca wypadkom na froncie 
włoskim o wiele więcej uwagi aniżeli 
nieoawn*j ofensyw»e na wschodzie. 
Zdaniem najpoważniejszych dzienników 
XII bitwa nad Iionzo wyt#orzv całkiem 
nową fazę wojny. Wpływ tej bitwy 
na dalszy przebieg wypadków teraz 
jeszcze obliczyć się nie da, nie ulega 
jednak wątpliwości, że sprawa pokoju 
staje się teraz aktualniejszą, niż kiedy
kolwiek dotychczas.

Ofensywa zimowa-
BERLIN — Z Bazylei donoszą do 

„Vossische Ztg". Według wiadomości, 
otrzymanych przez ajencję Reutera z 
Waszyngtonu, sekretarz amerykańtkie- 
go urzędu wojny, Baker, ośwsaaczył, 
że of«nsywv koalicji na froncie zachód 
nim trwać będą w krótkich odłtępacb 
także zimą i że wojska koalicji me pój 
dą w tym roku na leże zimowe.

Aoglja a Alzacja i Lotaryngia.
BERLIN. Korespondent „Vossische 

Ztg." donosi z Rotterdamu: Sprawo
zdawca parlamentarny „Daily Teiegra- 
phu“ pisze, że istnieje zamiar wywoła
nia w poniedziałek w izbie gmin roz
praw nad sprawą pokoju oraz Alzacji 
i Lotaryngji.

Wilson sonduje oplnjg.
AMSTERDAM (BTW.). Według do 

niesienia dzienników waszyngtońskich 
Wilson yydał rozporządzenie co do zbie
rania wiadomości z pierwszej ręki w 
celu możności poznania opinji publicz
nej w krajach europejskich, w sprawie 
pokoju i wojny, oraz celów wojenoych.

Toreszczonko o M e r o n o ) !  paryskiej,
BERLIN. W  mowie, ’ wygłoszonej 

na posiedzeniu rosyjskiego pailamentu 
tymczasowego, minister spraw zagra
nicznych, Tereszczenko, oświadczył co 
następuje o zadaniach kooferencii koa 
licji w Paryżu:

Musimy dalej toczyć wojnę w ści
słej łączności z naszymi sprzymierzeń
cami, a jednocześnie razem z nimi w 
najserdeczniejszej jedności opracować 
kwestje, tyczące się wojny i pokoju, 
oraz czynniejszej współpracy w t«i 
wojnie. To właśnie jest źródłem kon
ferencji paryskiej, która wnet rozpocz
nie swe prace i której zadania Lloyd 
George jtsno  określił.

mieckiej — nie w celu udzielenia przez 
nią poparcia przeciwko językom mniej
szości, lecz j«no w celu zapożyczenia 
od Niemców metod naukowych, w jaki 
sposób lęzyk litewsai przeistoczyć w 
narzędzie rzeczywistej kultury".

* Zjazd B iałorusinów . Władze
okupacyjne udzieliły potwole ia na 
zwołanie w Wilnie konferencji Biało
rusinów, w celu omówienia ich sto
sunku do nowopowstałej Rady krajo
wej litewskiej,

Ż y d z i  w Polsce.
W ostatnich dniach obszerny arty

kuł poświęciła tej sprawie „Scblesischs 
Volksztg." Zestawiono w nim zssadai- 
cz«> postulaty nacjonalistów żydowskich, 
które jak to wyraźni* artykuł zazna
cza, dążą do stworzenia państwa w 
pańitwie, odrębnej organizacji narodo
we) żydowskiej w obrębie przyszłego 
państwa polskiego.

„Schles, Volksztg." przytaczając ten 
program narodowców żydowskich wska 
żuje, że wywoła on w Polsce rozliczna 
zatargi, tembardziej, że przywódcy te 
go ruchu starają się nie przebierając w 
środkach podnieść fanatyzm mas ży
dowskich. Może to obudzić w Polsce 
antysemityzm, który istniał wprawdzie 
i w ostatnich latach przed wojną jako 
ruch o podkładzie ekonomicznym, t e 
raz zaś stać się może ruchem zasadni
czym. Pismo niemieckie ostrzega ży
dów przed  tego rodzaju propagandą. 
Żydzi muszą dojść do przekonania, t e  
przyszłe państwo polskie nie może 
stwarzać dla nich innych praw, aniżeli 
takich, jakie mają w całe) zachodniej 
Europie. Jeśli się tern nie zadowolnią, 
to — jak sąd ti  „Schles. Volksztg.* — 
kiedy po wojaie otworzy się dla ży
dów granica rosyjska, będą mieli pra
wo opuścić ziemię polską i w Rosji 
szukać dla siebie lepszej przyszłości. 
Jeśli ni* wystarczy im tolerancja re l i 
gijna i prawo obywatelstwa, jakie im 
przyszła Polska dać może, to droga w 
świat dla każdego otwarta.

Do wywodów tych można dorzucić, 
Polska nieraz żałować musiała zbytaiej 
tolerancji, )aką w przeciwieństwie do 
uaństw zachodnio - europejskich wobec 
żydów stosowała. Nie chcemy wszczy 
nsć dziś rozrachunków, kiedy czasy są 
ciężkie, pozwolić jednak nie możemy 
na polskiej ziemi panoszyć się komuś 
— nie posiadającemu ku temu żadnych 
istotnych praw.

Mewa arcyb- TBodorowlcza. !
WIEDEŃ. (B T W.), Podczas obrad 

nad prowizorjum budżetowem arcy
biskup Teodorowicz podkreślił, że po 
lacy chcą pracować nad budową swego 
Królestwa w duchu proklamacji obu 
cesarzy.

Arcybiskup przemawiał za znie
sieniem linji granicznej pomiędzy o- 
kupacją austrjacką i niemiecką.

0 lęzyk urzędsw y i i  Litwia.
Litewski „Liet. Aidas" zamieścił ar

tykuł, poświęcony sprawie przyszłego 
języka urzędowego na Litwie oczywi 
ście — litewskiego. Również kowień
ska .Debartis" mówi u konieczności o 
brony języka większości t. zn. litew
skiego”, dodając od siebie następujące 
uw agi:

„Sami jesteśmy winni takiego stanu 
rzeczy, z lekceważeniem wyzbywając 
się swej mowy w ciągu stuleci aż do 
ostatnich czasów. Nie łatwo będzie te
raz litwinom wywalczyć dla języka li
tewskiego pierwsze miejsce w nowej 
Litwie. I tu Litwa zniewolona będzie 
do oparcia się o pomoc kultury me-

Inspektorat szkół piechoty 
Wojsk Polskich.

OGŁOSZENIE 
Celem zapewnienia normalnego prze

biegu oraz silnej podstawy budowy 
Wojska Polskiego, niezbędne jest po
wołanie z pośród obywateli Królestwa 
Polsk.ego, troskliwie wybranego i do
brze wykształconego korpusu oficer
skiego Wojsk Polskich.

Na uczniów szkół oficerskich Wojsk 
Polskich nadają się przedewszystkiem  
ludzie młodzi, zdrowi, silni i nieposzla
kowanego charakteru w wisku od 18 — 
20 lat, o dostatecznym cenzusie wy
kształcenia, o ile możności abiturienci 
szkół średnich.

Kandydaci muszą się zobowiązać 
do trwałej czynnej służby w Wojsku 
Polakiem oietylko na cza* obecnej woj
ny, ale i potem na czas pokoju, na 
przeciąg najmniej lat 5 ciu od ukończe
nia szkoły wojskowej. Oelem zabez
pieczenia aspirantom oficerskim lepsze
go pożywienia oraz umożliwienia im 
sprawiania aebie z własnych fundu
szów lepszego ubioru, wymagana jest 
do czasu otrzymania stopnia oficerskie
go pomoc materjalaa z własnego ma

jątku lub z majątku redziców, względ
nie krewnych w wysokości 50 — 75 
marek miesięcznie.

Okres kształcenia przyszłych ofice
rów będzie w czasie wojny oraz w 
czasie tworzenia Wojska przyśpieszo
ny: przeciętnie odbywać będzie aspi- '• 
rant oficerski trzymiesięczną służbę li- 
njową w oddziale oraz trzymiesięczny 
praktyczny i teoretyczny kurs szkoły 
podchorążych, tak, że w całości po u- «♦ 
pływie 6-ciu miesięcy będzie mógł o 
trzymać stopień oficerski. Szczególnie 
zdolni, chętni i pojętni aspiranci mogą 
zostać oficerami w postępowaniu skró
conym, w którym oierwsza część wy
kształcenia, to jest służba linjowa w 
oddziale, skróci się do ó-ciu tygodni.

Kształcenie będzie się odbywać w 
wojskowym obozie ćwiczebnym pod 
komendą wyłącznie polskich oficerów.

Przyjęcie kandydatów może być n a 
tychmiastowe, jest jednak pożądane, ze 
względu na jednolite tok wykształce
nia, od pierwszego grudnia r. b.

Zgłoszeni* przyjmują wszystkie u 
rzędy zaciągu do Wojsk Polskich oraz 
Iaspektorat szkół piechoty w W arsza
wie, Krakowskie Przedmieście 3, w 
godzinach od 9 — 11 rano i od 5 —
7 po południu.

Przy zgłoszeniu należ-  złożyć:
1) Metrykę urodzenia; 2) poświad- ' 

czenie władz miejscowych o niecą 
gannem prowadzeniu się; 3) dla nie
pełnoletnich pozwolenie ojca, względnie 
opiekuna na wstąpienie do wojska; 4) 
urzędownie stwierdzone posiadanie o- 
sobistego majątku, względnie zobowią
zanie rodziców lub osób trzecich do 
udzielania aż do uzyskania przez kan 
dydata stopnia oficerskiego wyżej wy
mienionej dopłaty; 5) świadectwa szkol
ne, względnie inne dowody odbytego 
wykształcenia; 6) własnoręczni* napi
sany przebieg życia.

Kandydaci nie posiadający pełnego 
wykształcenia średniego będą poddani 
egzaminowi wstępnemu.

Leon Berbeeki mp. 
Podpułkownik i Iaspektor szkół piechoty.

Z dnia na dzień.
Memorjał i  spraw ie ip ro iiz a c ji .

W tych dniach złożony został człon
kom Rady Regencyjnej memorjał p. 
Dębskiego w sprawie zaopatrzenia lud
ności miast w żywność, opał, odzież 
i obuwie.

Memorjał zajmuje się na wstępie 
środkami zabezpieczenia jmiastom więk
szych zapasów żywności i opału, na
stępnie omawia sprawę odzieży i wska
zuje konieczność wyjednania pozwole
nia na zwolnienie od rekwizycji pew 
nej ilości materjałów na oddzież j bie- 
liznę. t|

Dalej projektuje memorjał zorgani
zowanie skupu starej odzieży i przera
bianie jej na towary oraz wprowadze
nie wyrobu na wzór Niemiec tkaniń 
papierowych. W sprawie obuwia pro
ponuje memorjał ustanowienie monopolu 
na wszystkie zapasy skór, zwolnieni* 
od rekwizycji i oddanie wyrobu obu
wia z tej skóry kilku fabrykom mecha
nicznym.

W zakończaniu wreszcie znajduje 
się żądanie, aby całą tę akcję prowa
dziły nie magistraty, co odbijałoby się 
ujemnie na kupcach, lecz specjalne or
ganizacje handlowe, dla samego po
działu zaś tych towarów między po
szczególne miasta utworzyćby należało 
specjalne „Biuro rozdziału", złożone z 
przedstawicieli poszczególnych instytu
cji i organizacji.

* O ddział Banku poznańsk iego . 
Warszawski oddział poznańskiego Ban
ku Związku spółek zarobkowych m iić „
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bidzie aweje biura w ([machu Banku 
Tow. ąpółdzielczych. Kierownictwo 
warazawakiatfo oddziału obejmuie pan 
Mieczysław Hoffman, prokurent Banku 
Tow. spółdzielczych.

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Dn. 27 b. m. odbyło atę w uniwersyte
cie Jagiellońskim uroczyste otwarcie 
roku azkolaego. Rozpoczęło się o go 
dzinie 9 zrana od naboteńitwa w ko
ściele akademickim św. Anny.

* Do nauczy cieli szkól średnich. 
W Nch dniach jeneralne gubernator
stwo w Lublinie rozesłało do wszyst
kich zarządzanych prze* siebie szkól 
średnich publicznych okólnik z zapyta
niem. czy <b«cny personel nauczyciel- 
srki i kierownicy zgodzą się zostać na 
stanowiskach po przejściu szkół pod 
zarząd władr Królestwa Polskiego. U 
posaieoie personelu ma być cokolwiek 
a iisz*

* Jubileusz Józefa  R zętkow skie
go, W dn. 31 października odbyło się 
w Warszawie walne zgromadzenie
członków sekcji Rzemieślniczej, Kola 
starszych i podstarssych cechów z licz
nym udziałem przedstawicieli organiza
cji i instytucji rzemieślniczych, zwołane 
celem uczczenia zasiug, położonych nad 
rozwojem r^m iosła  naszego przez p. 
Józefa Rzetkowskiego, długoletnieg i
redaktora  ,G>zety Rzemieślniczej". W 
25 ta rocznicę działalności społecznej 
złożono jubilatowi adres zbiorowy, od 
czvtany przez p. Feliksa Łopieóskiego, 
następnie zaś składali życzenia posz
czególni przedstawiciele instytucji spo
łecznych i rzemieślniczych. W imieniu 
rzemieślników Zagłębia Dąbrowskiego i 
R tdy  Rzem eślmczej przemawiali pp. 
Szperhag i Omiljanowski.

* H ojna  ofiara. P. Stanisław Fal
kowski, inżynier, z polecenia p. Stani
sława Jasiukowicza złożył w jego imie
niu do Rady głównej opiekuńczej cfla
rę w sumie 15,000 rb.

za pożądane składanie przez człon
ków ofiar w książkach dla powiększe
nia biblioteki, poczem wnioskodawca 
p. Zbiegniewaki zgłosił gotowość zło
żenia na ten cel kilkunastu książek 
treści pedagogicznej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
obrady zakończyły aię.o godz. 9 ej 
wieczorem.

i sytuacji komicznych zapowiada przy
jemne spędzanie wieczoru. Po południu 
powtórzenie .Królowej Przedmieścia", 
n* której w zeszłym tygodniu licznie 
zebrana publiczność wybornie się ba
wiła, oklaskując ż«wo tańce i śpiewy.

2 Sosnowca
Dnia 3\X1

N abożeństw a.
Jutro, w niedtielę, porządek nabo- 

bożeństw w sosnowieckim kościele pa
rafialnym następujący : Msze św. o g.
6 i pół, o 8, o 9 i 10 rano, Sums o i l ,  
Nieszpory o 3 po poi.

Zebranie nauczycieli.
W ubiegłą niedzielę w sali Tow. 

.Lutnia* odbyło się walne zebranie 
Nauczycielstwa polskich szkół początko
wych. Przewodniczył członek Zarządu 
Zrzeszenia p. A Gębicki. W odczytanem 
sprawozdaniu przewodniczący Zarządu 
p. St. Słabiak zaznaczył starania Za
rządu w celu uzyskania lepszych wa
runków płacy dla nauczycielstwa, n a 
stępnie zakomunikował o asającem 
wkrótce nastąpić otwarciu kursów uzu
pełniających dla nauczycielstwa szkół 
początkowych p .zy  miejscowym Oddzia
le Zrzeszenia, o projektowanem zało
żeniu  bibljotcki dzieł pedagogicznych, 
o wypracowaniu statutu Kasy Samo
pomocy, w końcu odwołał się do o- 
becnych z gorącym apelem o poparcie 
pisma, wydawanego przez Zrzeszenie 
p. t. .Głos Nauczycielski".

Po wysłuchaniu ’sprawozdania przy! 
stępiono do odczytania projsktu Ustawy. 
Po dłuższei dyskusji, w której brali 
udział pp. Zbiegniewaki, Kiopidłowski, 
St. Słabiak, Barański i Gębicki projekt 
bez zmian przyjęto i postanowiono 
wszcząć starania o legalizację,

W sprawie wyborów do Rady 
Szkolnej, o czem już wzmiankę poda
liśmy, walne zebranie jednomyślnie po
stanowiło udzielić swego moralnego 
poparcia kandydaturom, wyłonionym 
przez Zarząd i przez sekcję nauczy 
cielstwa szkół publicznych: p. St. Sła- 
biaka na delegata i p p, Barańskiego, 
J. Szczepańskiej i Z Hsmmelowej na
zastępców.

Sprawę opłat na potrzeby Główne-

J[o Zarządu i inne sprawy kasowe za 
atwiono dość szybko. Wniosek p. Łyj 

kówny o zapoczątkowaniu biblioteki 
drogą wzajemnego wypożyczania dzieł 
uznano za niewykonalny ze względów  
natury technicznej. Natomiast uznano

— Zm iany w  R adzie m iejskiej. Z
powodu wyboru przewodniczącego Ra
ds  miejtkiej p, Meyerholda na ławnika 
mag atratu, o czem |uż swego czasu do 
nosiliśmy, na t t tn o w h k o  przewodniczą
cego został mianowany drugi wicepre
zes dr. Zieleniewski. P. J*n Kanty 
Lipski nie został zatwierdzony na 
stanowisko ławnika magistratu, na jego 
miejsce miaaowsno pierwszego wice
prezesa Rady miejskiej p. J snusra  
Borowskiego.

Wobec powyższych zmitn odbędą 
się w nfcibliżizych dniach uzupełniające 
wybory do prez^djum Rsdy miejskiej.

— S ek c ja  W za jem ne j  Pomocy. 
Zsrząd Sekcji Wzajemnej Pomocy po- 
w adamia zainteresowsnyoh, te  zwykłe 
kwalifikacyjne zebranie, z powodu 
święta w ubiegły czwartek, przeniesione 
zostało na poniedziałek dnia 5 go li
stopada.

— Zebranie Stow. „Łączność".
W niedzielę dnia 4 b m. o godz. 3 do 
poł. w sali Polskiego Związku Zawodo
wego n« Pogoni odbęd ie się ogółn* 
zebranie cżłocków Stowarzyszenie spo
żywczego „Łączność", które jako zwo
łane w drugim terminie ważne będzie 
bez względu na liczbę przybyłych człon
ków.

— Z G ospody M ieszczańsk iej. W
niedzielę, o godz. 4-ej po południu 
odbędzie się w Gospodzie Mieszczań
skiej pogadanka na tematy bieżąc*. 
Zainteresowanie, jakie budziły do
tychczasowe pogadanki, wróży, iż i 
w niedzielę w Gospodzie zbieźe się 
większa ilość członków.

— Z elektrow ni. Zarząd elektrowni 
miejakiej zawiadamia, iż w niedzielę 
dn. 4  b .  i p . prąd elektryczny dla ulic 
3 Maja, Warszawskiej oraz części Mod- 
rzejowskiej pomiędzy W arszawską i 
Targową będzie wyłączony na czas od 
godz, 7 rano do 3 po południu.

— Z kursów  handlow o-buchalte- 
ryjnych. Komunikują nam, źe kursy 
handlowo buchalteryjne Fr. Sikorskiego 
w Sosnowcu i Dąbrowie ukończyli i o- 
trzvmali świadectwa następni słuchacze: 
J. Bałdes, B. Banaazkiewicz, A  Bier
nat, J. Bukko, Z. Cieplak, M. Cohn, S. 
Duda, M. Grzegórzkówna, W. Jaw or
ski, A. Kędzierski, J. Kasprzak, J. 
Klamczyńska, S. Majcherski, M. Mej, 
K. Mołodccka, E  Otfinowski, Z. Otfi 
nowski, W. Piotrowski, I. Sobański, W. 
Sowa, J . Torbus, J. Wielowiejska, W. 
Wojcleszkówna, M. Wylężkówna i J .  
Zaborowski. Wykłady w Sosnowcu dia 
nowych kompletów rozpoczną się 5 go 
listopada r. b.

— O podatek  przem ysłow y. Dla 
celów ułożenia podatku przemysłowego 
za 1918 rok rozlepiono po ul cach roz
porządzenie policyjne, wzywające p rze 
mysłowców i kupców Będzińskiego p o 
wiatu do składania deklaracji, dotyczą
cych ich przedsiębiorstw i pracowni
ków w czasie od 19 listopada 1917 r. 
do 15 grudnia 1917 r. przyczem należy 
zwrócić stare patents. Osobne terminy 
dla różnych gmin są wyznaczone do 
składania.

— Na zakup kartofli. Robotnicy 
w fabrykach podnoszą żądania na 
udzielenie im przez zarządy fabryk 
zaliczek na zakup kartofli aa zimę dla 
całej rodziny.

— W ystępy K arola A d w en tow i
cza. W dniu dzisiejszym w Teatrze 
Zimowym odbędzie się drugi* występ 
Karola Adwentowicza w dramacie J. 
Engla: „W Przystani”. W niedzielę — 
dramat Hsuptmana „Samotni”, w po
niedziałek sztuka Ibsena „Budowniczy 
Sulnesa”. Sądzić nalsży, iż występy 
znakomitfgo artysty nie doznają zawo
du ze strony publiczności, od dłuższego 
już czaau spragnionej godnej duchowej 
rozrywki.

— Teatr Ludowy. Dziś wieczorem 
arcywesoła komedja Al. FiW ry „Gwał
tu co się dzieje” przedstawiająca nam 
dolę rajców miejskich, których żony 
wzięły pod pantofsl. Sztuka pełna scen

Z Teatru Zimowego.
„Samson i Dalila" — tragikomedja w 

3 eh aktach Swena Langego.
Tragikomedja Swena Langego „Sam

son i Dalila", należy  do r tę d u  sztuk 
wybijających się oryginalnością treści i 
wykwitną formą ponad przeciętny po
ziom artyzmu tuzinkowych utworów 
scenicznych zagranicznej marki. F a 
buła sztuki osnuta na tle małżeńskiego 
pożycia litereta, Piotra Krumbacka, z 
teatralną artystką, Dagmarą, która na , 
podobieństwo biblijne* Dalili doprowa
dziła duchowego damsons do moralnej 
zguby, przypieczętowanej smutnym epi
logiem samobójstwa.

Wykonanie tragikomedii, dzięki nie- 
nieporównanej interpretacji roli Krum 
backa przez p. Karola Adwentowicza, 
wywarło na publiczności głębokie wra 
żenie. Zwłaszcza dobitnie zarysowały 
łię w wyobraźni widzów momenty d a- 
matyczne, wspaniale akcentowane przez 
głównego bohatera sztuki; fragmenty 
komedjowe posiadały mniej utalentowa 
nych wyrazicieli.

Pani Zielińska w roli Dagmary wy
kazała duży zasób- scenicznego talentu, 
tylko ze symOolicznym epitetem Dalili 
nie zupełnie licował jej nader „uducho
wiony" wygląd.

Typ kupca hurtowego z niepowszed
nim nakładem galanteryjnej usłużności 
odtworzył p. Stanisław Radwan.

Pomnisiaze role wykonane były bez 
zarzutu. Całość wypadła jak najlepiej, 
ku powszechnemu zadowoleniu licznie 
zgromadzonej publiczności,

B.

„Godzina" o Zagłębiu.
W Nr. 298 z 30 października „Go

dziny Pcltkiej* korespondent miejsco
wy L*tiibda o Zagłębiu pisze:

„Wiadomo powszechnie, źe Zagłębie 
w smutnych cias*cb przedwojennych, 
gdy ster życia politycznego uięła w 
swe ręce Na odowa Demokracja, z Ro
manem Dmowskim na czele, było ostoją 
biologicznego antysemityzmu, wyraża
jącego się nieraz w formach tak bru
talnych, że nawet osławione pomysły 
„Dwugroszówki” warszawskiej traciły 
u nas swój efekt.

Z chwilą jednak, gdy żywioły szcze
rze niepodległościowe potrafiły zrówno
ważyć wpływy endeckie, antysemityzm 
miejscowy, sczkołwiek jeszcze tli się 
tu i owdzie zastariałym zarzewiem, 
lec* coraz bardziej traci na jaskrawości.

Ludzie, kto ty  stsnęli u nas na 
gruncie pańitwowości polskiej, zapocząt
kowanej przez akt 5 listopada 1916 r., 
niechętnie patrzą na brutalae metody 
walki antysemickiej, ponieważ piękna 
duma narodowa każe im naśladować 
wzory tolerancji tradycyjnej, jakie znaj
dują w najpiękniejszych momentach 
dziejów Rzeczypospolitej.

Wszelkie objawy każą przypuszczać, 
że jesteśmy w przededniu takiego uło
żenia się stosunków w Zagłębiu, jakie
go pragnęli oddawna ludzie, nie zaśle
pieni hasłami bojkotowemi”.

Ocz wiście, te upragnione nastroje, 
jakie p. Lambda opisu)e, szczególniej 
gorąco są żywione na jednej z naj
ruchliwszych ultc Sosnowca.

1 f/lilowic.
— Zebranie górników. Polski Zwią

zek Zawodowy robotników przemrsłu 
górniczego u rząd ia  w niedzielę dnia 4 
listopada r. b. w aali klubowej przy 
kop. „Wiktor* w M lowicacb zebranie 
członków Związku. Początek zebrania 
o godz. 2 i pół popołudniu.

£ Bądgita-
-f Pozwolenia n a  broń oraz pro

longaty mają być wydawane odtąd 
tylko na przeciąg jednego roku. Świa
dectwa, których ważność już wygasła, 
powinny być zwrócone dla prolongo
wania do szefa powiatu w ciągu dni 
14. Pomimo świadectwa na prawo po
lowania, jeżeli świadectwo na b oń się 
skończyło, polowanie jest wzbronione.

i +  O lam pki przy rowerach. Roz
porządzenie policyjne nakazu]® cykli
stom posiadanie lampek lasnopalących 
się podczas jazdy po zachodtie  słońca,

4- O głoszenie. Na słupach ogło
szeniowych rozlepiono rozporządzenie 
Generał - Gubernatora, dotyczące kar 
za ułatwianie ucieczki jeńcom wojen
nym lub ukrywanie ich. Prócz kary 
śmierci winnego osobaika w powyż
szych wypadkach, przewidziane jest 
nałożenie kary pieniężnej do 10,000 ma 
rek na wieś, gminę iub miasto.

Odpowiedzi od Redakcji.
P, Civis w Geeladti. Z powodów od 

nas niezależnych sprawozdanie z po
siedzenia Rady miejskiej dotąd ukazać
się nie mogło.

T o w  A k c .  E lek trow n i 
S o s n o w ie c k ie j  2159

z a w i a d a m i a ,
ż e  w niedzielę, dnia 4 b. m.

PRĄD ELEKTRYCZNY
dla ulic 3-go Maja, W arszawskiej, 

oraz części Modrzejowskiej pomiędzy 
_ _  Warszawską i Targową
jf. będzie w y łączon o  na c za s

od g. 7 raso  do g. 3 po poł.

Od Wydawnictwa.
Z powodu wysokich cen na 

papier, farbę i t. p. jak również 
podwyższenia płacy pracownikom 
naszego Zakładu zmuszeni jesteś
my od dnia 1-go listopada pod
wyższyć przedpłatę na pismo o 10 
fenigów miesięcznie.

Zaw iadom ienie.
Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownej Publicz

ności uczęszczającej do kinematografu „OAZA“, że z dniem 
30-go października objęliśmy dyrektywę wyżej wspomnianego 
teatru i zaopatrzyliśmy się w szereg wybitnych obrazów, które 
zadowolnią najwybredniejsze gusta Szanownej Pubiiczności.

Między innymi, otrzymaliśmy wyłączność na sztuki ze 
słynnymi artystami, jak: Mia-May, Harrison (Waldemar
Czylander), Gunnar Tholues, Rita Saschetto, Ebba Thomsen, 
Eouno Mosenno, Klarę Wit i innymi.
Polecając tię łaakąwym względom Szanownej publiczności, kreślimy lię

z poważaniem

21̂ 3 J. Pitrykowski i S-ki iłaściciel kinematografii „Oiza“.
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Księgarnia (łebathoer* i Wolff* w Warasawie polee* 
diieła pedagogiem* R t u a n e r *  do b*rdso pręd
ki *j i najłatwiej siej nanki J ^ i y k i w  I b o y o h  

wf S z k o ło  i Do m u  b e z o f a t n ie ,

S
b* fewat a a u o z p o i o l a  i  objaśnieniom 

wymowy i klneiem pod tyt.

1

A M O U C Z E K
Woisfco -  N iam ieow t kart wstępny 
(E S o m a ta r z )  po fez. 15, 46, 80 i 
m, 1.50 kort I asy m. 3; kurt II-gi 

m. 5 ; R u sk a  • M iam leoki fenigóu 15, 40,
80, marek 1.50 i 5,50; P o ls k o  -  F r a n c u sk i  
kura I-aiy marek 3 ; kura Il-gi marek 8 ;
P o ls k a  •  A n g ie lsk i kura I-s ij marek 2 
kura Il-gi matek 3 ; P o ls k o  -  R u ak i fen. 15 

40, 80’i marek 1.50, 3,50 2038

|  Szkołę Realni w llwca |
'Z& B T  poszukuje "W*

n a u c z y c i e l a
z odpowiednimi kwalifikacjami do ARYTME

TYKI, RYSUNKÓW i KALIGRAFJI. 
Bliższych informacji udziela Zarząd Szkoły j 

w godzinach rannych. 2150

K U P I Ę

mm\i\ piso $  Sosnowcu, 
lub większy plac

możliwie z zabudowaniem 
w okolicy Sosnowca.

Zgłoszenie dla . G l S l '  w redakcji 
„Kurjera* 2151

te

► 
► 
► 
► 
►

►

Niniejszym zawiadamiamy 8z. Członków, że w dniu 4f listopada 1917 rokn, jako w 
drugim terminie o godz. 3 ej po południu w Sali Polskiego Związku Zawodowego odbędzie »ię.

O g ó ln e  Z e b ra n ie  C z ło n k ó w
Stow arzyszenia  Spożyw czego „Łączność** w Pogoni,

które yaine będzie bez względu na liczb* przybyłych członków
ZARZĄD.

TEM  LUDOWY Kościelnej 7. TEATR LUDOWY
Pod kierunkiem • # .  B w r n s ta s w lc z a .

W n ied zie lę  dnia. 4 listopada r. b.
O godzinie 3-ej po południu

X rf I o w  przedmieścia
sztuka ludowa w 5 akt. ze śpiewami i tańcami.

.2157
O godzinie 6 m. 30 wieczorem

„ G w a ł t u  c o  s i ę  d z i e j e "
czyli „Świat n a  o p a k " , 

arcywesoła komcdja w 3 akt. Hr. Al. Fredry.

JtiONS! w  próbach Rotiert i Bertrand dwaj złodzieje. ANONS!
#

S 3

i . JOHON***

^ tA0Y MECHA*,*—

: s c  M M IS  Hs w  mi s  i
w  SOSNOWCU, UL. PR ZE JA Z D  u 1 i  WIEISKAw.5

BHJPO „ T tG ftm K '-.

OGŁOSZENIE

K a r t y  w ę g l o w e  na listopad 1917 roku będą wydawali lutfiosti 
ra. Sosnowca przez obie Koslsje Żywsoieiora

H T  w dniu 6-go i 7-go listopada 1917 roku "IKK
Z głanać »»ę po nie naletv  tak, jak po odbiór kart żyw nościowych.

Na każdą jednostkę opalowa (1 porcję) przypada w 1 atopadzia 40 kilo 
gramów węgla drobnego (orzech i poapółka).

W ęgiel za kartkami można nabywać w następujących s z e ś c i u  składach:
1. Przy ulicy Piekarskiej Nr, 17 (Stary Sosnowiec).
2. .  fabryce C. G. S elona , brodulka.
3. „ W alcowni „Emma* ulica 3 go Maja.
4. „ ulicy Sienkiewicza (Polnej Nr. 7) skład Ctikiermana,
5. « ulicy Sienkiewicza (Polnej) naprzeciw Sosnowieckiej szklarni.
6. „ Szybie „Ludwik" T-wa „Hr. Renard".

M ieszkańcy M lowic otrzymają węgiel w kop. „Wiktor" T-wa Soanowickiego 
Cena węgla miejskiego w listopadzie wynosi
z a  g o r z e ć  =  100 l<Ig. (Warek 4 ,5 0 .

Podając pow yżsse  do wiadomości publicznej, jako d t l i z z  ciąg ogłoszenia 
z  dnia 25 października *1917 rek u  i wskazując na m iew vstarczaacą ilość 
węgla ‘;rezporzadz«lnego  40 kg. na jednostkę na l tn iskow a. M agistrat 
żywi niepłonną nadzieię, t e  ob .w ate l*  miasta, którzy zdołali aohie z a 
bezpieczyć całkowicie, lub częściowo zimowy węgiel, jak i c*. którzm  
środki p .zwalają n s b iw a ć  zwolniony z przymusu (kumc.latywn'i) węgiel,

z zapasów mteiskich,
korzystać nic będą i po karty w ęglow e się  nie zgłoszą.
T Iko tą  drogą Magi*ir*t ma m o ż n o ść  podwyższenia racii węg!owvch

dla mniej zamożnej ludności.
Sosnowiec, dnia 1 listopada 1917 roku.

2148 M A G I S T R A T .

i ‘d o  s p r z e d a n i a  '" " H H M I

roczniki tyg- dnik* ilustrowane g |  
go z  roku 1903 — 1904 -  i9C6 £  
— 1907, 2 tomy .D zieje  Polski*, Q  
ufaz kilkanaście te*zytów  ency- 

Islopedji powszechnej. 
W i a d o m o ś ć  „ K U R  J E R " .  ^

G im n az ju m  2,56
w S osnow cu  — Sielcu

poszukuje nauczyciela
f iz y k i i  m a te m a ty k i.

— Lekcje są za rsz  do objęcia. —

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiań ka 8,

O ddział w  D ąbrow ie, ul. 3-go M aja  9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowe^r najbardziej zniszczone po cenach 

nizkich. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów 2133

— — — C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e . — — —

Zakład leczn iczy
: D - r  a  i .  K M I T Y ,  =

WARSZAWA. Aleje Jerozoli uskie 80. 
Choroby gardła, nosa i uszów. 2146

Potrzebny «chłopiec 
pis toy d o  drukarni. Zgłaszać s ię  d o  
A dm inistracji K urjera'. 2155

O d w ó t  z i em nia k ó w
z rampy Kom; Żywnościowej we własnych 
workach uskutecznia, z załatwieniem wszelkich 
formalności K. Strzelecki, Policyjna 8 2115

C hłopiec
do posług biurowych potrzebny. Fabryka O- 
diewów Stalowych inż Chrzanowskiego. 2152

Do w ynajęcia
4 pokoje z kuchnią. Polna 8. 2164-2-1

D om
do sprzedania na dogodnych warunkach W ia
domość w „Kurjerze*. 2162-1-1

Zdolne
panienki przyjmuje pracownia sukien Maryj 
Hinc ulica Ludwika Nr'. 1 róg Szenowskiej. 
   2160-1-1

Mk. 12,000 do 15 000
jest do ulokowania na I szy numer hipoteki. 
W iadomość : Administracja „Kuriera*" 2139

Tanio 1
do sprzedania w Zawierciu 2 domy murowane 

i z cegły, ze sklepami. Wiadomość w Często
chowie, ul. Teatralna Nr. 45 2117

W IELKA S E N S A C JA ! Na praw ach wyłączności. W IELKA SEN SA C JA ! 
Program  M 21. O d w to r k u  8 0  p a ź d z ie r n ik a  do w to r k u  6  l is to p a d a  I9t7 r . Program  M 21.

]ego ostatni czyn
Kino-dramat w 5 aktach ze słynnym artystą sceny warszawskiej Węgrzynem w roli głównej. Według scenarjusza St. Kozłowskiego.

mmmmm
K i i o - O a z a

vis a vis dworca kolejowego.

Ceny miejsc podwyższane. Umyka powiększona. r t ^ S ł t t k * .  8

K i n o - S f l n k s

w f t e s n e w c u .

SENSACJA!

Majgłcśniejszy 

obraz sezonu!

Od w torku 30 października do poniedziałku  5 listopada, SENSACJA!
Wstrząsająca tr aged ja w 6-iu wiel
kich aktach, przedstawiająca dzieje 
byłego rządu carskiego w 1905 r, 
z epoki najstraszniejszych prześla
dowań żydów w Rosji. — — —
Rzecz dzieje się w Kijowie i Ame
ryce. — — — — — — —

KIJOWIE zorganizowany prsez ochranę i policję rosyjską oraz „Czarną sotnię* z głośnym prowokatorem Hołubiewem os esołe. 
- K -  -----_ . j —  ------------------ A by uniknąć natłoku, kasa bęuzie otwarta od godz. 4 pe pot

Ż Ó Ł T Y  P A S Z P O R T

l W akcie 2-im P09R0M - — ---- -- --------------- , r   —
Z powodu ogromnych kosztów eeuy miejsc podwyaszone.

K edaktcr o d p y w i* d te l t ty  ObłkOLbfkl, ' WyJUwv* AN IO INI ŻAAZUKMEwIcZ L>ra**rm* „KUR JE .A ZAGŁĘBIA* 
Za pozw ol isiem Cenzury Niem ieckiej.

ul. D ęblińska Nr.


